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U zasadnie nie 

W lutym 2022 roku rada miejska zdecydowała o zerwaniu stosunków partnerskich z 
białoruskim Grodnem. Była to odpowiedź władz miasta na rosyjską inwazję na Ukrainę. 
Radni postąpili słusznie. Wyrazili w ten sposób dezaprobatę wobec działań Rosji przeciwko 
narodowi ukraińskiemu. 

Od października 2023 roku podobny draniat spotyka ludność palestyńską w 
Strefie Gazy. Na dzień złożenia petycji śmierć wskutek działań armii Izraela poniosło ponad 
84 tysiące Palestyńczyków, z czego ponad 8,5 tysiąca ze względu na choroby i głód. Ponad 
połowę ofiar stanowią kobiety, dzieci i starcy. Palestyńczycy odcinani są do wody, żywności 
i medykamentów. Liczbę rannych szacuje się na ponad I 00 tys. 

W Strefie Gazy zniszczonych lub uszkodzonych jest niemal 70% budynków, a ponad 
1,9 miliona ludzi musiało opuścić swoje domy. Śmierć poniosło również co najmniej 170 
dziennikarzy, którzy starali się opisywać ten bliskowschodni dramat. Ofiarami są także 
wolontariusze, których zginęło wraz z medykami ponad 1500. Jednym z nich był 
obywatel Polski Damian Sobol. Konwój, w którym się poruszał, został ostrzelany przez 
izraelskie siły zbrojne. 

Jeśli radnych poruszyła sytuacja na Ukrainie, to powinna również także ta 
w Strefie Gazy i dramat Palestyńczyków. Zło zawsze jest złem. Bez względu na to, kto je 
popełnia. Bez względu na to, czy jest efektem działań kremlowskiego despoty, czy premiera 
demokratycznego państwa. 

Apelujemy zatem do Państwa o niestosowanie podwójnych standardów i odrzucenie 
poprawności politycznej. Tak jak symbolicznym aktem sprzeciwu wobec polityki Rosji 
i Białorusi, było zerwanie partnerstwa z Grodnem, tak powinno być i w przypadku 
izraelskiego Ramat Gan. Nie chodzi tu o politykę, ale o kwestie moralne. Ramat Gan jest 
jednym z ośrodków miejskich Izraela, który odpowiada za tragiczne wydarzenia w Strefie 
Gazy. Zerwanie partnerstwa to symboliczny gest sprzeciwu. Dramat Palestyńczyków nie jest 
dziełem przypadku czy serii pomyłek. Izraelscy politycy przejawiają otwartą wrogość oraz 
pogardę wobec tych ludzi i są zwolennikami prowadzenia działań wojennych mimo 
sprzeciwu społeczności międzynarodowej. 

Minister finansów Izraela Bezalel Smotrich publicznie stwierdził, że "pojęcie narodu 
palestyńskiego jest sztuczne". Minister Obrony Joaw Galant powiedział, że żołnierze Izraela 
walczą z "ludźmi-zwierzętami". W jednym z wywiadów radiowych minister dziedzictwa 
Amichaj Elijahu jako jeden z wariantów wojennych wskazał zrzucenie na Gazę bomby 
atomowej, a jej mieszkańców nazwał nazistami, którzy nie zasługują na pomoc humanitarną. 

Międzynarodowy Trybunał Sprawiedliwości wydał nakaz aresztowania premiera 
Izraela, podejrzewając go o popełnienie zbrodni wojennych oraz zbrodni przeciwko 
ludzkości. 

Z raportu ONZ wynika, że np. palestyńskie kobiety były przez izraelskich żołnierzy 
rozbierane, brutalnie bite i gwałcone. Wykonywano im zdjęcia, które potem umieszczano 



w Internecie. Do tego dochodzi zrzucanie bomb na obiekty mieszkalne, egzekucje cywilów, 
blokowanie pomocy humanitarnej i niszczenie placówek medycznych. 

Decyzja należy do Państwa ... 


